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Granica polsko-niemiecka 


wediug proiektu Komisyi dla Spraw polskich. 


Wczorajszej nocy nadoszły do Krakowa 
z Paryża dwa ważne telegramy, jeden za 
pośrednictwem siacyi radiotel., drugi od 
Agoacyi Havasa za pośrednictwem PAT., 
oba zawierające prawie identyczne infor- 
macyę o zaprojektowanej przez komisyę 
dla spraw polskich granicy polsko-niem. 

Poniżej ogłaszamy ze względu na ważność 
sprawy oba telegramy: 

Paryż, 16 marca. (PAT). KRadiotelegram 
stacyi krakowskiej. Rada dziesięciu ma ba- 
` dać sprawę granic Polski. Według „Journal 
des Debata* granica proponowana przez ko- 
misyę dla spraw polskich, która obradowa- 
ją pod przewodnictwem Juliusza Cambona; 
jest następująca: granica zachodnia zaczyna 
się na wybrzeżu morza Bałtyckiego na pól- 
nocny zachód od Gdańska, otaczając cały 
obszar Pomorza zamieszkaiy przez Polaków, 
przechodzi na wschód od Lauenburga, pozo- 
stawia następnie Niemcom część Prus zacho- 
dnich, gdzie przeważa żywioł niemiecki, ota- 
eza Chojnice i Piłę. zostawia Niemcom kilka 
powiatów Poznańskiego, oddaje Polakom 
Międzychód, Leszno, Krotoszyn, przechodzi 
' eastępnie przez Śląsk, odbierając Niemcom 
` powiaty Kempno i Opcle i dochodzi do gra- 
nicy czeskiej na wschód od Nowego Miasta. 

Granica wschodnia natomiast zaczyna się 
od półwyspu: Fryskiego dzieli w poprzek 
Fryski Zalew, przechodzi na zachód od El- 
bląga i Ostrowa, które należą do Prus wscho 
dnich, i dubiega do granicy dawnego Kro- 
` lestwa Polskiego, na południowy wshód od 
'Lauenbnrga. Prusy wschodnie oddzielone 
są od Niemiec terytoryum przyznanem Pol- 
sce i zostaną może zmniejszone o terytoryim 
Olsztyna (Allenstein) i Kłajpedy (Memel). 
Przeprowadzome zostaną plebiscyty w celu 
stwierdzenia, czy ludność polska w okręgu 
pierwszym (olsztyńskim), a litewska w dru- 
gim s42 dość liczne, aby usprawiedliwić przy 
' łaczenie pierwszego do Poiski, a drugiego 
do Litwy. 

_ Granice Litwy nie są jeszcze określone po- 
dobnie jak granica polsko-rosyjska i polsko- 
ukraińska. 

Paryż. (PAT). Ajencya Havasa donosi: 
„Echo de Paris“ pisze: Komisya, której po- 
łecono sprawę ustalenia granicy. niemiecko- 
polskiej ustaliła te granice w sposób następu 
jący: Linia wychodzi od Bałtyku na półuo- 
cny zachód od Gdańska, okrążając cały ob- 
szar Pomorza, zaludniony przez Polaków, 
biegnie na wschód od Lauenburga, pozosta- 
wiając Niemcom część Prus zachodnich, w 
których przeważa żywioł niemiecki, okrąża 
Chojnice i Piłę (Schneidemuchl), pozostawia 
Niemcom kilka  dystryków Poznańskiego, 
daje Polsce Międzychód (Birnbaum), dalej 
Leszno i Krotoszyn, wkracza. na Śląsk: za- 
bierające Niemcom okolicę Kempna i Opola 
1 dochodzi do linii oznaczającej granicę cze- 
ską na wschód od Nowego Miasta (Neustadt) 

Linia oznaczająca wschodnią granice Pol- 
Ski od Niemiec, biegnie od półwyspu Fry- 
skiego (Frische Nehrung), przedziela zalew 
Fryski (Frische Haff); biegnie na zachód od 
Elbląga i Ostrowa (Osterode), pozostawia- 
JĄC je w Prusach wschodnich, wchodzi w da- 


wne Królestwo na południowy wschód od 


Lauenburga. Prusy wschodnie, oddzielone 
od Nieniec przez terytoryum przyznane Pol- 
sce mogą być zmniejszone o okolice Olsztyna 
(Allenstein) ezyli o Mazowsze Pruskie oraz 
o okolice Kłajpedy (Memel). Urządzone będą 
plebiscyty celem ustalenia, czy żywioł pol- 
ski osiadły w pierwszej okolicy a żywioł li- 
tewski osiadły w okolicy drugiej są dość li- 
czne aby usprawiedliwić ponowne przyłącze- 
nie do Polski względnie do Litwy. 

Los Litwy nie jest jeszcze ustalony. 

Z: a e 

Aczkolwiek informacye, zawarte w obu 
telegramach, pochodzą najwidoczniej z je- 
dnego źródła i tekst jest bardzo podobny, 
w przekładzie depesz zachodzą takie różnice 
że nie sposób dokładnie się zovyentować w 
tresci. 

Nie wiadomo n. p. jak rozumieć słowo „li- 
nie otacza“ i „Jinia okraża“ („otacza Choj- 
nice i Phe“ — „okrąża Chojnicę i Piłe'*). 
Trzeba tedy poczekać na oryginalny tekst 
francuski, albo na lepszy dokładny prze- 
kład. 

Na ogół można z »ulowoleniem stwierdzić 
że Ogłoszuna powyż linia graniczna Polski 


„mie wiele się różni od projektowanej linij 


Dmowskiego. 

Co się tyczy okregu Olsztyńskiego, w Pru- 
siech Wschodnich plebiscyt ma rozstrzygnąć 
o jego przynależności do Polski. Natomiast 


okręg Kłajpedy (Memel) może ewentuałnie 


frontów bujowy 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gene- 
ralnego a du. 16 bn. 

Litwa i Białoruś. Grupa gen. Iwaszkiewicza. 
Acmpania szturmowa napadia z2 nienacka ia 
oddziały bolszewickie w Tartaku, rozproszyła je 
i zabrała do niewoli Kilkunastu czerwonych 
gwardzistów, między nimi komisarza. W po- 
ścigu za uchodzącymi bolszewikami nasze od- 
dzialy dotarły do Nawej Myszy, 4 klm. na 7a- 


chód od Baranowicz i ostrzeliwały kulomiotami 


oraz obrzuciły granatami ręcznymi pozycye nio- 
przyjacielskie. 

Grupa gen. Listowskiego: Wojska bolszewie- 
kie usiłują storować przejście przez jasiołkę na 
wschód od Pinska. Artylerya nasza zmusiła do 
miłczemia baterye nieprzyjacielzkie ostrzeliwu- 
jace Wysokie. 

Wołyń: Grupa gen. Śmigłego Rydza. Na li- 
nii Łaniewice-Świdsiki utarezki patroli. Pod 
Włodzimierzem Wolyńskim sytuacya bez zmiany. 

POD LWOWEM WZGLĘDNY POKÓJ. 

Galicya wschodnia: Grupa gen. Romera: Pod 
Bełzem nieprzyjaciel zypoimadził ' większe siły. 
Ożywiona działalność artyleryi ukraińskiej. Pa- 
trole nieprzy jacielskie dochodzą do Władypola 
i Worochty. Oddziały ukruńskie zaatakowały 
Korszów. Atak odipiurto. 

Grupa gim. Rczwadowskiego: Nieprzyjaciel 
ograniczył się do słabego ostrzeliwan'.a Lwova. 
Na przedpolu spokój. Przy odpieraniu ataków 
na folwark Dobaniowski i Dębowe jeden z ba- 
talionów 24 go np. zdobył 2 kulomioły. 

W zastępstwie szefa sztabu general. 
Haier pulk- 


przypaść Litwie, która widocznie będzie two 
rzyła samoistną (ale zapewne z Polską poła- 
czoną) państwową organizacyę, 

Wybrzeże morskie, które przypadnie Pol- 
sce będzie tworzyło: pas szerokości około 
209 kilometrów. Gdańsk będzie polski. 

Z Górnego Sląska jmsypadiyby Polsce Ra- 
clkorz, Gliwice, Katowice i Mysłowice. 

Niewatpliwie na wieść o powyższym, pio- 
jekcie zawrze wśród Prusaków, dla których 
utrata Gdańska i miast przemysłowych Gór- 
nego Śląska będzie ciosem w serce. Mamy 
jednak nadzieje, że przyjazd gen. Hallera 
uśmierzy rychło wzburzenie niemieckie, 


Anglia chce siinej Polski. 

Paryż, 17 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Odpowiadając członkowi izby gmin, który 
poruszył sprawę Polski, oświadczył lord Cur- 


zon: Polska nareszcie zapewniła sobie rząd: 
konstytucyjny. Anglia uznała Polskę jako 


państwo suwerenne i niezależne. Uznaliśmy 
teraźniejszy jej rzed jako oficyalny rząd Pol- 
ski. Nie mamy wcale zamiaru skazać Polskę 
w zakresie aprowizacyi, na jej własne siły, 


względnie na pomoc prywatnej ofiarności. 


Klotyla okrętów została już wysłana dw 
Gdańska 4 żywnością. Nasza polityka powin- 
na polegać na tworzeniu Polski trwałej zje- 
Uuoczonej, silnej i nie mającej znacznej 


mniejszości iunych narodowości, co byłoby 


TTTTTE 


Gen. Szepłycki na Litwie. 
Warszawa, 16 marca. 
Dzienniki warszawskie donoszą, że jen. Sze 
ptycki wezwany przez naczelnego wodza wróci 
z Zakopanego w środę rano, a wieczorem przy- 
jechał na frenu w celu objęcia dowództwa na 
is.onucie litewsko-białoruskim, po gen. Iwaszkio- 
wiczu, który: obejrnuje uajważniejszy dziś ad- 
nek lwowski. 


Uznanie dla gen. Iwaszkiewicza. 
Warszawa, 16 marca. 

W celu uczczonia zasłyg gen. Iwaszkiewicza 
przeniesionego 5wieżo na odcinek lwowski, Ko- 
mitet Obrony Kresów wystasewał naatapujący 
adres: 

Generale! | 

Rozkazem Wodza Naczelnego zostałeś odwo- 
ny z dowódziwa bywizyi Latwsko-Biwruskiej 
aby ująć w swe wypróbowane ręce akeyę obro- 
ry najbardziej dziś zagrożonej placówki. Fo- 
cząwszy od przemarszu przed rokiem III Dywi- 
zyi pomyślność i powedzenie oręża polskiego 
towarzyszy (i Generale niezmiernie, a dzielni 
Dywizya Lit. Diutor. już zaznaczyła pod prze- 
wodem Twola swoją waleczność i męstwo. 

Ze szczerym żalum żegnając Cię, jako wo- 
dza wojsk walezących o Kresy nasze Lilewsko- 
Białoruskie, wierzymy że na nowym posterun- 
ku zdołesz przełamać nacisk barbarzyńców na 
bobaterski gród Polski i że ten czyn Twój przy 
niesie pomyślne zakończenie dziełu wyzwolenia 
starej dzielnicy Rzeczypospolitej. Ta myśl i na- 
dzieja. że po dokonaniu powierzonej Ci Sprawy 


Str. 2. 


powrócisz do obrony Kresów  Litewsko-Biało- 
ruskich pociesza nas w chwili rozstania. 
Komitet Obrony Kresów“. 


Polscy „BGISZEWICY”. 


Warszawa, 17 marca. (PAT). „Kuryer Pol- 
ski“ donosi z Wilna: Na czele komitetu polskie 
go stoją pp. Loszczyński i Cichocki. Polscy u- 
czędnicy po przyjściu bolszewików pozostali 
wszyscy na stanowiskach. W okolicacy Wilna 
rozlokowane są głównie tow. polskie pułk: bol- 
szewickie, które jak wszystkie pułki bolsze- 
wickie liczą najwyżej po 400 ludzi. Wyjątek 
Stanowi tylko t. zw. pułk warszawsk*, który li- 
czy 800 ludzi. O nastroju tych wojsk polskich 
świadczy najlepiej fakt, że kiedy wojska czer- 
wone przeciągały ulicami Wilna, śpiewając pie- 
śni rewolucyjne, nagle rozległa się wśród puł- 
ków polskich pieśń „Jeszcze Polska nie zginę- 
ta“. Jeszcze znacznie mniejszym jest fakt, że 
pułk trzeci, który chciano wysłać na front pod 
Baranowice, odmówił posłuszeństwa. Pułk ten 
walczył z bolsz 


» Niemcy przyjęji waruaki koalicyi. 


Paryż. 17 marca. (PAT). Radio stac. krak, 
Xwestya wydania floty handlowej niemie- 
ckiej, która pozostawała w zawieszeniu od 
czasu zerwania rokowań w Spaa, była pono- 
wmie rozpatrywana przcz delegacyę sprzy- 
mierzonych pod przew. admirała Wemygssa. 
Delegacya ta spotkała się z delegatami nie- 
mieekimi pod przew. podsekretarza stanů 
Brauna. Po otrzymaniu od Niemców oświad- 
czonia formalnego, że wykonają bezzuwłoce” 
mi zobowiązania zawarte w postanowieniach 
zawieszenia broni z dnia 16 stycznia 1919 
i przyrzekają, że flota handlowa niemiecka 
zostanie oddana pod kontrolę i pod flagę 
rządów sprzymierzonych, admirał Weloys3 
zawiadomił delegatów niemieckich, że rządy 
sprzymierzonych postanowiły upoważnić 
Niemcy do sprowadzania miesięcznie 300.000 
ton towarów mącznych i zboża chlebowego 
oraz 40.000 ton tłuszczów pod rozinaitemi 


= Wiedeń. 17 marca. (PAT). „Neues Wien. 
Journał'* donosi, że szef sztabu admirała 
Troubridge, Steed, wystosował do Towarzy- 
stwa żeglugi parowej na Dunaju i do To- 
warzysitwa węgierskiego żeglugi rzecznej 
rozkaz, w którym zarządza, że całą żegluga 
na Dunaju od Preszburga do Braiły oddaną 
zostaje w ręce rządu * czesko-słowackiego. 


Żaden okręt nie moge jeździć po Dunaju bez 


adna |. „En 
„Działalność* 
milicyi lu dowei. 


NOWE WYPADKI BANDYTYZMU 
MILICYANTÓW. 
> Warszawa, 16 marca. 

Aresztowanie trzech członków warszaw- 
skiej milicyi ludowej, oskarżonych o udział 
w opisanym wczoraj napadzie zbójeckim na 
braci Sanderów i zrabowanie 150.000 rb., 
oraz poprzednio notowane fakty  współu- 
działu członków tejże milicyi w niedawnym 
napadzie bandyckim na ulicy Karołkowej 
(spółka: Leopoldczuk i Łewandowski) dały 
wymowną ilustracyę panujących stosunków. 
Coraz jaskrawsze dowody, stwierdzają nie- 
stety, że do orgamów „bezpieczeństwa, stwo- 
tzonych przez pp. Moraczewskiego i Thugut- 
ta przedostało się mnóstwo wyrzutków spo- 
łecznych, uprawiających bandytyzm. Dzis 
ci bandyci zowią się zapewne „komunista- 
mi, 

Jeszcze nie przebrzmiało echo bandyckie- 
go napadu i rabunku 150.000 rubli, a już 
uwa nowe fakty bandytyzmu milicyantów 
zaałarmowaty opinię warszawską. 

Od wczoraj w nocy wywiadowcy urzędu 
śledczego słysząc krzyki w domu przy ulicy 
Wolskiej, wbiegli tam i zastali klku uzbro- 
jonych milicyantów ludowych, robiących 
rzekomo rewizyę. Wobec nietaktownego zą- 


ewikami na ulicach miasta przez 


Czesi panami Dunaju. 


„TŁLUSTROWANY rZIENNTR POL SKT". 


dwa dni. Były po obu stronach ofiary. Pułk 
Trzeci uległ przemocy, lecz odjeżdżając na 
front pod Baranowicze zapowiedział, żo przy 
najbliższej sposobności przejdzie na polską stro 
nę. Bolszewicy ewakuują Baranowicze. 


Mimo tak LA 08. „MB kreślone- 
go przez „Kyryer Polski“, wątpić należy czy 
owi „polscy bolszowicy* przynieśliby krajowi 
jakiś pożytek. Zresztą wiudoraości o nich trze- 
ha przyjmować bardzo oględnie, jak również 
licząc o nich ..polskiem patryotyźmie, gdyź 
rzeczą już dawno wyjaśnioną jest, że w owych 
„polskich pułkach“ procent Polaków jest mini- 
malny. Nazwę „polskie“ noszą jako pamiątką 
swych dawniejszych formacyi. Sa to pułki war- 
szawski, kaliski, płocki itp., wiadomo jednak, że 
właśnie w tych pułkach służyli przeważnie 
Rosyanie (procent Polaków mógł wynosić 23), 
natomiast Polacy służyli w pułkach rosyjskich. 
W ten sposób rząd rosyjski zabezpieczył sobie 
w Polsce spokój. 4 

vl j e 


postaciami. Po dyskusyi, która trwała dwa 
dni, deegacyo doszły do porozumienia, pod 
jakimi warunkami będzie dokonane wyda- 
wanie floty handlowej i dostaezanie środków 
żywności. Środki finansowe, konieczne do 
tego, zostały również omówione. Chodzi z 
jednej strony o dotrzymamie przez Niemcy 
zobowiązań co do odszkodowań i odbudo- 
wy, z drugiej strony sprzymierzeni mają in- 
teres pierwszorzędny w tem, aby przyspie- 
szyć odbudowę Niemiec w celu uniknięcia 
bolszewizmu. W celu zabezpieczenia regu- 
larnej dostawy środków żywności przez 
Francyę i jej sprzymierzeńców, przyrzekli 
Niemcy znaczne ilości węgla. 

Paryż. 17 marca. (PAT). Aj. Havasa do- 
nosi z Brukseli: Przywódcy delegacyi en- 
tente'y i delegacyi niemieckiej zebrali się 
wczoraj. Niemcy zgodzili się na warunki so- 
juszników. 


pozwolenia rządu czesko-siowackiego. Oba 
wymienione towarzystwa mają cały swój 
materyał okrętowy oddać do dyspozycyi rzą- 
du czesko-słowackiego. Wszystkie statki 
mają być odstawione do Preszdurga, gdzie 
będzie zbadany stan. „Neues Wiener Jour- 
nal“ donosi dalej, że rozkaz ten wywołał 
wielkie wzburzenie wśród więgierskiej służ- 
by okrętowej, liczącej około 15.000 osób. 

rewidentów, wywiadowcy 


chowania Się 


zwrócili się o pomoc do komisaryatu, lecz _ 


po przybyciu z policyamtami na miejsce, ni- 
kogo już nie zastali. Właściciele mieszkania 
Rajzman i Rozenberg oświadczyli, że mili- 
cyanci ludowi wymusiwszy 150 mk. gotów- 
ką, uciekli. 

Podobny fakt zdarzył się w mieszkaniu 
S. Lipmana, przy ulicy Wolskiej. Tam je- 
dnak patrol zaaresztowała trzech włamy- 
waczy, wśród których znajdował się fun- 
kcyonaryusz milicyi, Kruczkiewicz. 

O roli milicyi ludowej w Będzine i Dąbro- 
wie, w Radomiu i Lublinie przyjdzie jeszcze 
obszerniej pomówić. Ostatni czas, aby ener- 
giczną ręką powściągnąć te bolszewickie 
bandy! ; 


MILICYA LUD. PRZY KASIE PAŃSTWA? 


Centralną kasę państwową na Nowym 
Świecie Nr 69 strzegły dawniej posterunki 
wojskowe. Przed kilkku tygodniami zmieniła 
warty milicya ludowa, której komenda o- 
świadczyła, iż tego rodzaju obowiązki do 
niej należą. Ponieważ w ostatnich czasach 
po biurach poczty poczęły krążyć rozmaite 
odezwy, propagujące anarchię, fuakcyona- 
ryusze kasy zwrócili się do swej władzy z 
prośbą o odpowiednie zabezpieczenie kas. 
W dniu wczorajszym z rozporządzenia władz 
wyższych obok posterunków milicyi ludowej 
stanęły warty wojska polskiego, 


Nr. 40. 


„aalucz do Strassburga 
jest w Warszawie", 
FRANCYA I POLSKA. 

Pan Edmund Bernus profesor w liceum w 
Berthollet w Anncy, ogłasza w dzienniku 
„L'Industriel Savoisien* artykuł, z którego 
przytaczamy ustępy najważniejsze: 

„My chcemy żyć, czy nie tak? My chcemy 
ażby nasze zwycięstwo miało dla Francyi 
conajmniej dwakroć bezpieczeństwa w ciągu 
kilku pokoleń. Nie chcemy, ażeby Niemcy 
spróbowały znowu przemiany świata w ogól- 
ną rzeżnię, ażeby znowu niszczyły nasze 
miasta, kiedy się one odbudują, ażeby nie wy 
darty nam ponownie Alzacyi i Lotaryngii, 
która doczekała się wreszcio uwolnienia. A 
zatem, do tego wszystkiego, potrzeba nam 
Polski. Bez Polski, zupełnie odbudowanej, 
potężnej, kwitnącej, zaopatrzonej w armię 
silną, stracimy jeden z głównych atutów o- 
brony naszego życia narodowego. Oto pew- 
nik, którego żąden Francuz nie powinien 
tracić a oka. 

Spojrzyjmy na mapę Europy wschodniej: 

jeden rzut oka wskazuje nam na wolną Pol- 
skę jako niezbędną cząstkę pancerza euro- 
pejskiego, przeznaczonego do _ odpierania 
ciosów germanizmu. Polska oddziela, Prusy; 
od ołbrzymich przestrzeni rosyjskich, od te- 
go tajemniczego kotła w którym przygotu- 
wują się rzeczy nieznane, Owoż w świecie 
rosyjskim i w małych narodowościach nad- 
bałtyckich, jak Estonia, Kurlandya, Litwa, 
Niemcy szukać będą dźwigni ażeby zachwiać 
nową budowlą, wzniesioną przez zwycięstwa 
koalicyL Wszystko (nio wyjmując naszych 
błędów) zachęea ich do tego. Od działalno- 
ści, jaka się tam dokona, w sposób kryjo- 
my czy jawny, zależy w części przyszłość 
nasza. Jest to więe koniecznością ażeby Pol- 
ską była strażniczką Europy odnowionej. 
Ona nie może być nigdy za wielka. Wsza- 
kże dokoła jej mocy powinny się grupować 
małe narodowości, uwolnione od jarzma ro- 
syjskiego. Czuwając nad Wschodem Polską 
powinna jednakże umocnić się od Zachodu, 
gdzie Poznańskie wbija się jak klin w Bran- 
denburgię. Niemcy będą pod nadzorem za- 
równo naszej strategicznej granicy Renu, a 
na Wschodzie przez Słowian, którzy nie bę- 
dą tak oddaleni od Berlina, jak my jeste- 
śmy. W ten sposób germanizm naraził by się 
na zbyt wielkie niebezpicczeństwo, gdyby 
kiedykolwiek zechciały urzeczywistnić swo- 
je niedorzeczne marzenie, którego się Jesz- 
cze nie pozbyły. 
. Owoż nie można powtarzać zbyt często, 
że ku temu potrzeba, ażeby Polska była cała 
i ażeby posiadała pełną możność odbudowa- 
nia się silnego, 

Miejmy więc zawsze w pamięci, że klucz 
do Strassburga jest w Warszawie”, 


Dziś dnia 18 marca 1919 r. 


iwygnaly Palękiej Pożuczii Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 


100-markowe, koronowe, rublowe za . 96.89 
500. i w « 484.45 
1.000 , s x n + 968.89 
5.000  , A « 1 + 4844.4) 
10.000 — ,„ s 8 n»n + 9668.89 


Co słychać 
w mieście? 


Kraków, 17 marca. 
_ © w 
Zebranie w sprawie Orawy, 
: A 3 
Spirzu i Czackiego. 

W niedzielę w południc w sali Rady m. Kra- 
kowa, odbyło się zebranie dełegatów Kół dla 
obrony Orawy, Spiszu i Czackiego. Przybyli de. 
legaci kół z Nowego Sącza, Krościeuka, Nowe- 
go-Targu, Zakopanego i Żywca. Jako goście zia 
wili się także profesorowie Uniw. Jagiellońskie- 
go z rektorem ks. Sieniatyciim, wicepr, m. 


(9. i 
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Nr. 40. 


%akowu Bandrowski i Rolle z gronem radców 
miejskich i liczne grono publiczności. 

Zebranie zagaił p. Kaz. Tetmajer, poczem 
Nezwąi wezwał zebranych do utworzenia ko- 
Nitetu narodowego dla obrony tych  teryto- 
Jów. 

Prof. Semkowicz na podstawie mapy, u- 
żagądnił powody żadania przyłączenia Oraw, 
Spiszu i Czackiego do Polski, poczem zebranie 
Na wiecu, udali się na Wawel. Góralki i górale 
z Zakopanego nieśli wieniec z limby  tarzań- 
skiej. Przy wejściu do katedry przemówił jesz- 
Cza p. Radzikowski, poczom złożono wieniec na 
sarkofagu Wł. Jagiełły. 

Po południu odbył się odczyt o Spiszu, Ora- 
wie i Czackiem. 


— ——— 


„.  Samobójstwe 
intendanta wojsk polskich w Krakowie 


W niedziele około godz. 8 rawo z okna IH p. 
przy uł. Bosackiej 1. 20 rzucił się na bruk pod- 
pułk. Maurycy Boermann, główny naczesnik ży 
wnościowy wojsk polskich. Śmierć mastąpiła 
natychmiast. Przed dwoma dniami powrócił z 
urlopu, który spędził w Zakopanem. Powodem 
niezwykłego samobójstwa miał być rozstrój ner 
Wwowy. 

Podpułk. Boerman pozostawał na stanowisku 
mtendanta w Krakowie jeszcze w armii austry- 
ackiej od początku wojny. Po wypadkach li- 
stopadowych objął tą samą służbę w wojsku 
polskiem. 

a a 

GEN. DEL. DR GAŁECKI, przyjochał w niedzie- 
lę o godz. 11.30 w nocy do Krakowa, Na dworcu 
byli obecni dyr. pol. Krupiński oraz członkowie 
biura prezydyalnego K. Rz. dr Krzyżanowski, kap. 
Fangor i kom. Golczowski. — Dziś obejmuje dr 
Gałecki urzędowanie, a o godz. 4 popołudniu bę- 
dzie przyjmować przodstawicieli władz w „Krzy- 
$ztoforach* na I piętrzo. 

CZŁONKOWIE MISYI KOALŁICYJNEJ korn. 
Ravlinga i p. Picton przybyli wczoraj do Krakowa 
z Cieszyna i po kilkogodzinnem pobycie w naszem 
mieście, udali się w dalszą drogę do Warszawy. 

KONSULAT JUGO-SŁOWIAŃSKI W POLSCE. 
dak. się dowiadujemy, konsulempaństwa jugo sło- 
wiańskiego w Polaco 2 siedzibą w Warszawie ma 
zostać kap. Żegarac. Mają być utworzone także 
wicekonsulaty w Krakowie i we Lwowie, 

ZY, ZE 

Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 

W poniedziałek 17 marca: „13“ (Weseli obijacze). 

We wtorek 17 marca: „Niebieskie domino", 

We środę 18 marca: Uroczyste przedstawienie z 
powodu imienin Naczelnika państwa: „Pieśń nad 
pieśniami", 

We czwartek 20 marca: „Dzwony z Corneville*, 

W piątek 21 marca: „13“ (Weseli obijacze), 

W sobotę 22 marca: „Dzwony z Corneville*, 

W niedzielę 23 marca: popołudniu „Krakowiacy 
? górale“ — wieczorem Uroczysty wieczór Kościu- 
sSzkowski 


„Raj bolszewicki" w Rosyi. 
Paryż, 17 marca. (PAT). Radio st. krak. 


Poseł szwajcarski w Petersburgu, Odier, któ- 


Ty powrócił z Rosyi, mówi o sytuacyi w Ro- 
sy: 

Nędza w Rosyi przechodzi wszystko, co 
obie można sobie wyobrazić. Około 300 
przywódców bolszewickich eksploatuje ten 
ogromny kraj. Rządzą oni wygładzaniem 
ludności. Naród rosyjski jednomyślnie pra- 
gnie zakończenia tych strasznych czasów. 
Petersburg jest w połowie opuszczony przez 
ludność. Podobny on jest raczej do ogrom- 
nego cmentarzyska, gdzie nie można wychy- 
lié się na ulicę bez narażenia się na niebez- 
pieczeństwo zamordowania. Trupy pozosta- 
34 niepogrzebane. Głód i choroby zaraźliwe 
wywołują niesłychaną śmiertelność. Podczas 
$dy lud rosyjski umiera z głodu, Lenin żyje 
w bogactwie, rząd wydaje na żywność dla 
Mego 4000 rubli dziennie. 

ZAMACH NA TROCKIEGO. 

Wiedeń, 17 marca. (PAT). Biuro korespon- 
denezjne donosi z Amsterdamu: . „Times“ 
dowiaduje się z Helsingforsu: Gdy Trocki w 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


niedzielę, powróciwszy z podróży inspakcyj- 
nej na iront rygski, wysiadał z wagonu sy- 
pialnego, strzelił do niego jakaś żołnierz. — 
Kula przebiła kapelusz Trockiego. Według 
relacyi Trockiego jeden z jego towarzyszy 
został zabity, drugi zraniony. 

b zer WIE 


WT TY TW x PIB 0. E a 
Walki ze spartaxowcami w Niemczech 


Nauen. 17 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Oczyszanie Berlina i przedmieść ze Sparta- 
koweów postępuje stale naprzód. Większych 
waik nie było w ostatnich dniach od czasu, 
gdy Lichtenberg został obsadzony przez woj- 
ska rządowe. Natomiast w północnej i wscho- 
dniej części miasta odbywają się systematy- 
czne poszukiwania za ukrytą bronią, przy- 
czem dość znaczna ilość jej dostaje się w 
ręce wojsk rządowych. Stosunki komunika- 
cyjne wielkiego Berlina przybrały po wię 
kszej części wygląd normalny, jednakże 
tramtvaje w niektórych częściach miasta t- 
trzymują ruch iylko z wielkiemi ogranicze- 
niami, częściowo z powodu zarządzeń woj- 
skowych, częściowo skutkiem zniszczenia u- 
rządzeń. , 

Nauen. 14 marca. (PAT). Radio st. krak, 
Wskutek rabunków, popełnianych w prowin- 
cyi przez spartakowców, w Saksonii oglo- 
szono stan oblężenia i rozciągnięto go na 
dalsze akręgi Bitterfeld i Merseburg. 

Nauen. 17 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Celem odparcia nieprzyjacielskich działań i 
dla ochrony przeciw rabusiom i plądro- 
waniu, ogłoszono stan oblężenia w szeregu 
okręgów Prus wschodnich i zachodnich. 


Ambasador francuski w Polsce. 
Paryż, 17 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Rząd francuski zamianował p. Pralon chargć 
d'offalres w Polsce. Pralon był ostatnio kon- 
sulem generalnym w (Genewie. Przy nowej 
nominacyi otrzymał on rangę upełaomocnio- 
nego ministra. 

POLSKIE DELEGACYE DO FRANCYIL 

Warszawa, 17 marca. (PAT). Wczoraj wy- 
jechała do Paryża delegacya Spiszu i Orawy. 
Do Paryża wyjechała również  delegacya 
wojskowa, która ma zakupić materyały dla 
wojska. 

FINLANDYA UZNAŁA POLSKĘ. 

Lyon, 17 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Ze Sztokholmu donoszą: Według telegramu 
z Helsingforsu rząd filandski uznał oficyal- 
nie rząd polski i niepodległość państwa pol- 
skiego. 


WILSON W PARYŻU. 

Wiedeń. 17 marca. (PAT). „Neue Freie Pres- 
se“ podaje informacya paryskiego korespon- 
denta „Correre dela Sera“, iż Wilson odbył 
wczorai dwu godzinną konferencyę z Clemen- 
ceau. Wczoraj miała być rozważana kwestya 
polska. 

Paryż. 17 marca. (PAT). Radio cl. krak. Pre- 
zydent Wilson oznajmił dziś, że pierwszy jego 
zamiar utworzenia Ligi narodów nie wegł zmia 
nie. Wszystkie wiadomości, o jakichkolw'ek 
zmianach są fałszywe. | 


GŁÓD W WIEDNIU. 
Wiedeń. 17 marca. (PAT). Radio st. krak. Ty 
godnie bezmięsne będą utrzymane w ciągu daid- 
szym. Poza małą ilością jarzyn, ogół ludności 
we Wiedniu nie otrzymuje wogóle żadnych środ 
ków żywności. 
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Pamięci Maryi Dulębianki. 

Nie na okopach, a przecież pa straży 

Padłaś polskiego dobra. Zakończenie 

Godne żywota, co swych dni nie waży, 

Ale je rzuca hojnie, by kamienie 

Pod przyszły wolny gmach. — Kiedy cźhs żenie 

Ofiary. — Płonąć muszą u ołtarzy 

Człowiecze serca... 


Żołnierzom byłaś zawsze, bojownikiem, 
Gdy szło o honop człeka czy Polaka, 

Z śmiałością, która się nie liczy z nikim 
4 której wstrętna uległość wszelaka 


Str. 8. 


Niosłaś w niewoli sztangar. Serca krzykiem 
Targałaś niemoc. Pogarda jednaka 
W twej duszy dla wszelakich pęt... 


I tzłać także eicna pracownicą, 

Co laur i szezęscie złożyła w ofierze 

I każdy na się obowiazek bierze 

Z sił się nie hcząc zmęczonych granicą. 
Ktokolwiek patrzał w Twe pogodne lico. 
Widział, jak w:erzysz niezłomnie i szczerze - 
W zwycięstwo prawdy.. 


Nad Iwojem biednem ciałem zajęczały y 
Vaszezęki armat. Dumnem, dzikiem wycwm 
Śmieją się z wiary, której żywot cały 
Służył tak wiernie. Z odchodzącem życiem 
Twojem, szerimierza wolności żegnały —» p 
A Tyś wiedziała martwa, że z ich biciem 
Mówi ostatnie słowo pęt. 
Stełania Tatarówna. 


NMADESŁARE. 
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KONKURSI! 


W celu obsadzenia dwóch posad kancelistów 
policyi w AI. klasie rangi z systemizowanymi po- 
borami, w etacie dyrekcyi policyi w Krakowie, 
rozpisuje się konkurs, w terminie do wnoszcnia 
podań do końca kwietnia 1919 roku, 

O posady ubiegać się mogą: 

1) Podoficerowie b. austryackiej armii i żandar= 
meryi. posiadający certyfikaty urzędnicze orat, 
podoticerowie wojska polskiego, posiadający wa- 
runki do otrzymania certyfikatu urzędniczego. 
według dawnych austryackich przepisów. 

2) Na mocy uchwały Wydziału wykonawczega 
K. Rz. z dnia 4 lutego 1919 funkcyonaryusze władz 
administracyjnych, zatrudnieni conajmniej w clia- 
rakterze oficyantów, którzy przynajmniej przes 
dwanaście lat pełuią zadowalająco obowiązki przy; 
władzach polityczno-aqministracyjnych, lub połi- 
cyjnych, a obecnie złożyli przyrzeczenie służbowe 
rządowi polskiemu i posiadają wymogi przewidzia- 
ne w paragrafie 9 ustawy z dpia 17 marca 1855 
Dz. pp. Nr 58, i 

Ubiegający się winni w oznaczonym terminią 
wnieść - udokumentowane podania wprost do Wy 
działu administracyi Komisyi Rządzącej, względna” 
za pośrednictwem swej właqzy służbowej. 

Wydział administracyi Komisyi Rządzącej 
w. z. Noel m. p. i 
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Ważne dla Gospodyń ! . 
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sztywnik „Błyszcz” 


krochmal do bieliyny. Znakomity 
wyrób krajowy. Paczka Kor. 4. 


Krem do czyszczenia metali 


Wyrób ten warszawski przewyższa 
swą jakością „Sidoli“ i t. p. Fla- 
szeczki po koron 350 i 5*— poleca 


Drobner — Kraków. 


SALON „SZTUKI* 
ulica Szpitalna Nr. 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mt- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcyaą również 


Sprzedaż na spłaty. 
Telefon 2480. 
Już wyszedł Nr. 15 
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PRACOWNIA UBIOROW 
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— (Czy Faństwo prenurierujecie już »Satyra*P. $ 

— Co) jeszcze arier W takim razie -brennu i 

meN jcie zo natycimias, poniemaż jest to naj.cdsty JB 

najoogatszy w dreść i ilustracyę tygodnik hmamorysy" pa 
esne SAUŻYCTNY I 


wojskowych i cywilnych 


t 
l 
H 


hsłeev legionisty 
w Krakowie, ul. é. Tomasza 2. 


wykonuje dla wojska peol- 
skiego inundnryv. ściśle we- 
dług przepisu  -11v 


ae. 
lah 


ES pa 1 Big Maszyny do pisania, 

Tygodnik humorystyczna-satyryczny HED FEECYY 

wychodzi w Krakowie bycia. Naprawę i przeróbki 
pod redakcyą 


uskutecznia się w najkró - 
szym czasie. 158 
WACŁAWA GRABIANSKIEGO. 
66 ; koi stale: 
W „SAłyrze | Fra So calik. 


Pan Walanty, Pierre Grzebała Pismacki, Listy Stań 
czyka do „Satyra“, Ośle kłopoty, Panie i Panowie!. 
Abrum Slinkełes, „Z teki raizantropa*, Icek i Jojne 


Spec. mechanicy: 


Juliusz Hecker, Wł. Kejna 
Kraków. ul. Karpniki 3. 


Maszynę do pisania 


w dobrym stanie, z pismem 
widocznym kupię zaraz. 
Zgłoszenia: Ruszkowski — 

Biecz. 2:2 


Prenumerata wraz przesyłka pocztową 
wynosi: 

kwartalnie. . ... K 16 

półroczuie „.... K 32 

rocznie. , . « . .. K 64 


Cena pojedyńczego egzemplarza K 1'20. 
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Wszelkie roboty 


elektro-mechaaiczne i ryto- 
wnicze wykonuje Z precv: 
zyą mechanik - specyalista. 


Adres Redakcyl i Administracyi: 5a 
r Retormacka Nr. 1, I. p. 


Kraków, Czysta 19. 


Ogłoszenia do „Satyra* przyjmuje Biuro cgłoszeń 
„LUT* Kraków, ul. Floryańska 25. 


Po otrzymaniu 7 K. prze- 
kazem z góry wysyłam naj 
lepszy wybór piesni naro- 
duwych p. t. 121 


Pieśni polskie 
w bardzo eleganckiej opra- 


wie, opłutnie. — Księgarnia 
Mitkowskiego w Krakowie. 


M. PASSARAS I SPÓŁRA 


Xraków, Piac Maryacki 9. — Telefon nr. 232, 
Wielki wybór kart pócz- 


Skład e] eru towych. Wyłączny skład 


druków szkolnych i zeszytów dla Akademii handlowej 
i szkół handlowych. 186 


Kawaler, lat 40, na do- 
brem stanowisku, ożeni się 
z panna lub wdowa w tym 
samym mniej więcej wieku. 
Zgłoszenia dla R. S.. do 
Adm. 1l., Dziennika Polsk.“ 


Wszelkiego rodzaju ogłoszenia 


(inseraty) do wszystkich pism 
codziennych i peryodycznych 


najkorzystniej 


| oblicza i najspieszniej zamieszcza 
à tt 
ST. PUCHALSKI LOT 
BIURO OGŁOSZEN i REKLAM ,, 


RZwiązek ekonomiczny Kółek rolniczych S$ 
w Krakowie, ul. Wiślna 3. 


Dział y 
Biawatno-Galanteryiny ||| 


oleca po cenach znacznie zniżonych : 


Mataryały va ubrania męskie, damskie i dla dzieci. 
k Jadwabne materye czarne i kolorowe. 
Kloty I szersze na podszewki, Watalina. 
Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
l Płócienka kolorowe. 
Szale i chustki jedwabne. 
Chustki na głowę — fllanelzowe i inne. 
Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci. 
Obuwie ivęskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i ala chłopców. 
Staaiozki damskie — batystowe i perkalowe. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci, 
Skarpetki męskie, $zaeiki. 
Sienniki, worki, ścierxi, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 
Sukaa do wycierania posadzek. 
Szpagat cienki 1 gruby do wiązawia. 
Sznurewadia dc bucików — Przędza szewska. 
Kapsie, Zatrzaski, Koronki I Hafty. — Wsiążki, i 
Uuziki wszelki-go rodzaju uo bielizny, ubrań męskich i damskićh. 
Sprząezki, Haczyki, Wieszadia. 
Mydełka i artykuły touieętowe Grzeblanie, Szczotki, Poriumy. 
Aparaty do golenia. — MNożyuzii, Scyzoryki. 
Farby ,„Palatyn'* do farbuwania materyi — w róznych kolorach. 


Sprzedaż kurtowna i detailiczna. 
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w Krakowie, 
Floryańska 26. 


(162) 


(żone. 
Ceny znacznie ZNIŻO0ć: mg w m 


to w 
7,4 

bi 
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144 
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DZIENNIK POLSKI“ Nr. 40. 
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Wincentego Żmudy Kantor Wymiany I biuro spedycyjne 


g] 


t 


Tan 
RUA 
zw. 
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ujański, Kraków, 


Rynek — Tel. Nr. 18. 


Kupuje i sprzedaje marki i rubie I inne waluty 
zagraniczne po najlepszym kursia. — Przyj- 
muje zgłoszenia na państw. pożyczkę polską. 


Dział spedycyjny uskutecznia 
SPEDYCYE i PRZEWOZY wszelkiego rodzaju. 
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A BIBLIOTEKI „SATYRA“ |Praktykanta “7 
już wyszedł i zawiera NY 
dm 9 ©“  świelną humoreskę pióra ślusarskiego 


z prowincyi przyjmie przed- 
siębiorstwo wyrobów  śla- 
sarskich Bracia Tokerze, 
Podgórze, ulica Wielicka 7. 


KAZIMIERZ A 
BARTOSZEWICZA p. t.: 


KANDYDAT NA RADCĘ" 


Cena zeszytu K 4:20. 

Do nabycia we wszystkich agencyach i księgarniach, 

Sprzedających „SATYRA“ oraz w administracyi: 
Kraków, Czysta 1y. 


Nową 


Taryfe 
pocztową 


obowiązującą na całym oh- 
szarze Zjednoczonej Polski, 
wysyła za poprzedniem na- 
desłaniem 60 h'(y gotówce 
lub znaczkach pocztowych) 
Buba Michał, adjunkt pocz- 
iowy — Bukowsko Galicya. 

la odsprzedającycb odpo- 
wiedni rabat (18? 
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WSZELARIE SZMATY, 


odpadki sukna, jedwabiu, kości, papier ga- 
zetowy i odpadki papierowe, stare akta, książki 
i broszury kupuje po najwyższych cenach 
J. BETTER, Kraków ulica Krakowska 40. 
Tełefon 1440. 13 


Siódme zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 
Akcyonaryuszów 


GALICYJSKIEGO ZIEMSKIEGO 
BANKU KREDYTOWEGO 


Towarzystwa akcyjnego we Lwowie 
odbędzie się 


w sobotę dnia 29. marca 1919, o godzinie 5. popoł. 
w lokalu Banku przy ul. Trzeciego Maja L 6. we Lwowie. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1918. 


|2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej o zamknięciu rachunków za r. 1918, 


3, Wnioski Rady Zawiadowczej w przedmiocie rozdziału czystego zysku, 
4. Podwyższenie kapitału akcyjnego Banku .do kwoty 20.000.000 K. 
5. Wybór trzech członków Rady Z:wiadowczej, w miejsce wylosowanych ($ 38). 
PP. Akcyonaryusze chcący wziąć udział w powyższem Walnem Zgromadzeniu 
winni złożyć swe akcyc wraz z kuponami w Kasie Banku we Lwowie, ul. Trzeciego 
Mają 5, lub też w kasach Fili Banku w Krakowie i Lublinie, najpóźniej do dnia 
15. marca 1919. 
We Lwowie. dnia 28. lutego 1919. 
RADA ZAWIADOWCZA 
Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego 
owarzystwa akcyjnego we Lwowie 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 
FR. NOWIASNIEGO Sudtoiery 


Kraków, uł. liikołajska 12 (Filis Grzegórzki 
naprzeciw Coll. me4.). l 


Urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- 

szych. Na składzie trumny metalowe, dębowe i z mięk- 

kiegu drzewa. — Wielki wybór wieńców, oraz przyborów 
pogrzebowych. 
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